„NIEZWYKŁY DZIEŃ SZALONEJ DRUŻYNY”

	Dawno, dawno temu w odległej cukierni pod pierożkiem z wiśniami, Asiunia i Pippi Pończoszanka jadły deser. Nagle do cukierni wgramolił się Kubuś Puchatek, a tuż za nim Mikołajek. Zobaczywszy dziewczyny, przysiedli się i zaczęli podjadać im desery. Nie były zadowolone z tego powodu, ale cóż… co się nie robi dla przyjaciół. Po zjedzeniu apetycznych słodkości, wszyscy wyszli z cukierni w poszukiwaniu pozostałej części ich paczki. Po drodze zgarnęli Anię z Zielonego Wzgórza i trzech Zwiadowców, którzy byli braćmi.
- Wszyscy w komplecie?- zapytała Pippi
- Tak!- odpowiedzieli zgodnym chórem.
- Ruszamy więc do szkoły- powiedział Mikołajek.
A następnie równym krokiem ruszyli w kierunku szkoły.
- Pamiętacie, że dziś sprawdzian z lektury Twardy orzech do zgryzienia?- zapytała Asia.
- Tak- odpowiedzieli przyjaciele. Jedynie Pippi zwiesiła głowę i burczała coś pod nosem.
- A niech to gęś kopnie, kompletnie wszystko pokręciłam. Myślałam, że najpierw będziemy przerabiać Florka mejle od Klemensa.
- Nie martw się Pippi, zapytasz się pani, czy możesz napisać sprawdzian w innym terminie. My się za tobą wstawimy- powiedzieli.
- Jesteście ze mną na dobre i złe. Moi kochani przyjaciele na zawsze- powiedziała Pippi.
Dzieci doszły do szkoły. Ania sprawdziła plan lekcji  i powiedziała:
- Pierwsza geografia.
Grupa szybko pobiegła schodami na lekcję.
Po sprawdzeniu obecności i podaniu tematu nagle Pani zadała pytanie.
- Pippi, kiedy ostatnio byłaś szczęśliwa?
- Dzisiaj gdy szłam do szkoły z przyjaciółmi, odparła Pipi.
- Przyjaciele to wielki skarb, odparła Pani. Bez nich… myślę, że stanąłby świat  do góry nogami.
Następnie Pani zaczęła prowadzić lekcję geografii. Opowiadała historie o wyspie Obłąkanych, a także Omijajcie wyspę Hula!- wykrzykiwała. -Tam można spotkać straszliwie niebezpieczne stworzenia!
Wszystkich bardzo zaciekawiły opowieści o niezwykłych miejscach. Aż tu nagle, zadźwięczał dzwonek i cała grupa pobiegła na angielski.
- Pan od angielskiego jest bardzo miły.- powiedział Mikołajek.
- Jeszcze 12 miesięcy temu…- wyrwała się Asia.
- Co? - zapytały dzieci.
- Nie pamiętacie?- odparła Asia.
- Strasznie go nie lubiliśmy. Ciągle mówił i mówił i do tego po angielsku.!
-Teraz chętnie chodzimy na angielski, a i angielski idzie nam lepiej.
- To prawda!- wykrzyknęła Żaba.
- Żaba pozbieraj się! Nie podchodź do nas od tyłu! Okropnie nas wystraszyłaś.
Po angielskim wszyscy chórem krzyknęli:
-Naprzód, wspaniali! Zaraz już koniec.
Ostatnią lekcją była godzina wychowawcza. Nasza pani wróciła po dwóch latach wakacji, tzn. po dwóch latach urlopu wychowawczego.
- Nieźle musiała od nas odpocząć- pomyślały dzieciaki.
Pani przez całą lekcje zadawała różne zadania i pytania, np. czy straszyć nie jest łatwo, wyobraźcie sobie, że jedziecie machiną przez Chiny, albo dlaczego oczy kota świecą w nocy. Nagle spytała zdziwiona:
- Kazimierzu, skąd ta forsa?
- Z plecaka- powiedział uczeń wywołany do odpowiedzi.
- No dobrze- powiedziała zdziwiona nauczycielka.
Zadzwonił dzwonek i cała klasa wybiegła w pośpiechu. Na środku pozostała zdumiona pani.
- Nie zdążyłam się pożegnać- pomyślała.
Droga do domu niesfornej grupy była bardzo długa. Początkowo świeciło słońce i w oddali, niewiadomo o czym ptaszek śpiewał. Później zrobiło się szaro, tak jakby cisza przed burzą i stopniowo zaczął kropić deszcz. Szli w pośpiechu schowani pod swoje kurteczki, aż tu nagle stanęli jak wryci, oko w oko ze zwierzakiem.
Cóż to był za przecudnej urody kot. Calusieńki mokry z oklapłym ogonkiem i oczkami skrzącymi jak iskierki.
- Nie ma nudnych dni- powiedziała Asiunia.
Zabrała szybciutko kotka pod swoją kurtkę, a następnie grupa rozbiegła się w kierunku swoich domów.
- Pamiętajcie, że jutro idziemy na przedstawienie Magik Mike prezentuje sztuczki magiczne- krzyknął z oddali Kubuś.
- A może będzie właśnie tak? Tak niezwykle jak dziś- powiedziała na odchodne Asiunia.
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